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Dotyczące Polski.
KAIR po polsku, 14 XI, g, 155,50 ,

■Sprawozdanie z konf erencji prasowej gen. Sikorskiego, odbyt e j w  
Kairze 11 bm,”Część II.

Na pytanie,, w - jakim stadium zna jduje się sprawa porozumienia po&sko^ 
czechosłowackiego co~do współpracy w ramach powojennej Europy, gen., Si^ 
korski oświadczył, iż tuż przed jego wyjazdem odbyły się trzy posiedzę-'" 
nia Rady Ministrów, na których ustalono tezy porozumienia poisko-czecho­
słowacki ego , Tety te zostały przesłane |5reż. Beneszowi i stanowią odpd- 
,wi$dź na list Prezydenta skierowany do gen, Sikorskiego. Będą one pod­
stawą obrad Komitetu polsko-czechosłowackiego. Ustalanie zasad federacji 
nią. jest rzeczą-łatwąj zwłaszcza w  czasie wojennym, zapewne jednsifc praca 
Komitetu doprowadzi do porozumienia,

Na pytanie, czy po wybuchu wojńy niemiecko-sowieckiej stosunek Niemców 
do,Narodu Polskiego; uległ zmianie, gen, Sikorski podkreślił, że najlepszą 
.bójpowtedzią są fakty. Po wybuchu tej wojny Niemcy próbowali utworzenia 
w Polsce legionu ochotniczego do walki z Rosją,'Próba ta zakończyła się'
. żałosnym fiaskiem i dalszych już nie wszczynano. Prof, Bartel zaproszony 
został do. Berlina na narady w sprawie utworzenia jakiegoś rządu. Prof , 
'Bartel odmówił. Prof. Bartel nie żyje. Były potem prowadzone rozmowy z r 
innymi osobami, których nazwisk nie chcą wymieniać - mówił gen, Sikorski- 
i te również pozostały bez rezultatu, Polska nie wydała Quislings i nie 
wyda.
•' Na pytanie, co dzieje- się z marsz.. Rydzem Śmigłym, gen. Sikorski 

odpowiedział dziennikarzom, że tyle wie, co i oni. W myśl porozumienia 
„Rządu Polskiego z Rządem Brytyjskim marsz, R̂ /dz Śmigły, gdyby zjawił Się 
na Bliskim Wschodzie, mógłby przebywać bezpiecznie tu lub w. jakiejkol­
wiek innej części Imperium Brytyjskiego. Ale ukrywa się on i nic o nim 
.riie wiadomo. Gen, Sikorski otrzymał od niego t3dLko pisemną rezygnację 
z"zajmowanego stanowiska,
..Proszony następnie o ocenę sytuacji na froncie wschodnim gen-. Sikorski 

podkreślił, że Rosja zaskoczona została zbójeckim uderzeniem niemieckim' 
w chwili koncentracji na przedpolu strefy obronnej Stalina. Stąd sukcesy 
niemieckie i szybkie stosunkowo przejście przez tę strefę obrony. Jednak 
armia sowiecka nie została pobita. Jej długi bohaterski opór niewątpliwie 
zaskoczył Niemców,

Nie był on jednak dla mnie nieppodzianką, zaznaczył gen. Sikorski," f- 
i na dowód przytoczył swą rozmowę z amb. Grfippsem przed wybuchem wojny z 
Sowietami, podczas której wypowiedział pogląd,iż żołnierz sowiecki będzie 
•Się bił znakomicie,' e ile Stalin odwoła się do patriotyzmu rosyjskiego i 
ogłosi, świętą wojnę ze znienawidzonym germanizmem. '

Wojna błyskawiczna Zawiodła wskutek oporu armii sowieckiej, olbrzy­
mich przestrzeni i trudności komunikacyjnych. Zdobycze terytorialne 
Niemoc są duże, lecz zdobycze terytorialne nigdy w wojnie z Rosją nie 
tyły decydujące. Decyduje utrzymanie się regimełu, zaś regime sowiecki 
okazał się silniejszym od carskiego. Sowiety mają przemysł położony w 
głębi kraju, dzięki któremu, oraz przy pomocy W . Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych mogą odtworzyć swą armię i dalej niszczyć potężny mechanizm armii 
niemieckiej. Siły Niemiec zużywają się, straty ich są olbrzymie.'Oceniać 
;je można na conajmniej 2 miliony ludzi.

Ponadto szybko zużywa się niemiecki sprzęt motorowy. Niemcy, nie mając 
czasu, ną przebudowę dróg kolejowych, muszą używać dróg kołowych, zaś to 
.wymaga użycia silników i benzyny. Wobec .przestrzeni rosyjskich jasnym 
jeąt, że zużycic materiałów pędnych jest nie małe. Nadzieje niemieckie 
na naftę kaukazką są słabo ze względu na przeszkody terenowe i klimatycz­
ne. Niemcy dążą do odcięcia Kaukazu, lecz gdyby nawet im się to udało,
"to zdobycie Kaukazu jest niezwykle trudne.
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, - 0Pc ^ a _'5JQ_]uoslawc s ą  t y l k o  w małym z a k r e s i e , ,  02 bożymi'? wy s i ł  ek5
jaki, ego nru.sxo.i3. dokonać. N iem cy, p o n ie s io n e  p rżo z  n i  oh s t r a t y  i  warunki '
uorcnowo i  k l im a ty c z n o  zmuszą Niemców do t e g o ,  by  s t a n ą ć  namo kr os zimowy 
co p o z w o li  o o w lotom  n a  p r z e o r g a n iz o w a n ie  a rm i i  d l a  o b ro n y  p r z e d  nowym * 
u d e rz e n ie m  n a  w i o s n ę , . ‘

Wojna ^w _ rSo\Vi o t a ch  z y ł ą z ą i ą  ;wi e l k i  e s i ł y ' n ie m ie c k ie *  d z i ę k i  czemu 
n a  z a c h o d z ie  s p r z y m ie r z e n i  m o g li  rozbudow ać p rz e m y s ł  * i  o rg an iz o w ać  nowe 
j e d n o s t k i  o r a z  wzmocnić swe s i ł y .  n a  B l i s k im  i  D a lek im  W sc h o d z ie ,  ' '

S to s u n e k  do R o s j i  p ow in ien  być poważny0 P o d k re ś la m  t o  ~ m ó w ił"gen 
S i k o r s k i  y bo zauważyłem, ró ż n e  p o d e j ś c i e  do t e j  sp ra w y , R o s j i  n i e  t r z e b a  
OKuaswiwao i  n i e  t r z e b a .  . ; i i -p .ay ć . we Roś j a n i e  w y g r a ją  za  n a s  w ojn ę. P r z e -

trz o b a  im u d z ie la ć  pomocy m a t e r ia ln e j ,  by przygotow yw ali s i ę  przez 
w i e l k i e j  kontrofensyw y w p rzysz iy fe  roku , -Baki j e s t  mój punkt w i -

d z e n ia  -  ;gQĄ*hSjUcńraki \ f  -stosunku do R o s j i  n a le ż y  postępować
r z e t e l n i e  i  żądtae od ni*-: ; r z e t e l n o ś c i . .  •. ■" *' " “ ■■ "•

. ' t ,J f ś r pzhwa.y^i'Q^Bfsza. z a d ę ła '  'bezkom prom isow e'.stanow isko,. Londyn w l e c i e  i 
; i e | i ę n i _  1940; w y k a z a ł ,  co. może z d z i a ł a ć  w o la  d w o ru - i  w i  ol-ki przywódca

efrw nlea 
zim ę do

.... j p r p l e r  .C h tirc h llr*  św iadom y z a u f a n ia  b e z w z g lę d n ie  z d y s c y p l in ó -
. wapegp : n a ro d u : uL czas-i o -podróży  p rz e z  Mor z g . a r  ód ziem ne .1 powi e d z i a ł  gon - * 

S i k o r s k i  -y s tw ie rd z i łe m  w s z ę d z ie  to ;  p e łn e  .z a u f a n ie ,  2 o w a r to ś c i  z w y cięża  
 ̂d z u ę ku n im,;a;i x ano i . w ygra  j  ą  * o s t  a t  n i  ą  b i  tw ę 0 - v "

n a s tę p n ie  na  p y ta n ia  dodatkow e gen  i S ik o r s k i  o k r e ś l i ł  na  
p rz e m y s łu  r o s y j s k i e g o  p rze m y śl .z n a jd u ją c y  s ię .  p * a  z a s ię g ie m  

d z ia ła ń  w ojennych  n a  U r a lu  i  o ś w ia d c z y ł , ao I ,  B r y ta n ia  .d o s ta r c z y ła  
ę.m.tfyohoząs;udlą .a rm iu . .p o ls k ie j1 -w R o s j i  105 t y ś , kom pletów ' w y p o s a ź e n ią , 

h a  p y t a n i e ,  .czy .w o^ńa.-skończy  s i ę  w 1 9 4 3 , g e n , S ik o r s k i  -po c h w ili -
ki i  no. z o na a _ p d$ o. w i  od zwiał.., że tru d n o  . p r ’koppwi.adac. p rz y sz ło ść  v ,że może ta k  

• f :  ż c .. •sądzi, i z  s y tu a c ja  obeepa Niemiec; 'j e s t  taka,-, jak  w r  J 9 1 6 1
.._ .:,:.^ a s y ę p n io .  zapytano f ę n e r a ł a ,  skąft poch o d z i,l iczb ,a  .2.milionów Polaków 

w^ri-aęjL., Laczelny :VvrądZ" o ś w i a d c z y ł i z  są tę .  P o la c y  deportow ani p rzez  
t lp ,ę > .% Q , sow ieck ie ,-Z apy tany , '" "

, , o d p a r ł ,  ,że  t r z e b a  i c h
j.fea

tiO-o
d la c z e g o  ;T*.'£aBQgr£0y ■d o po j? taw ali ., g e n , Sikorski' 

u . m  pyt^pc. B y liśm y  z n im i w w o jn ie .  O becnie  z n a id u -  
iy s a ę - .h a ;drodze , do p r z y j a ź n i ;  ''' ' ' '  •
W idząc wśród z e b ra n y c h  k i lk u ,  d z ie n n ik a r z y  ..z fe z a m i n a  g ło w ie ,-  g e n ,

tfc3?iĄAdźa o-zakom unfkO w anió ' im,. i ?  w r  11920 m i a ł  pód swą 
kcpiendą. -oar a . i i  on. .Muzułmanów' p o isk ro h . /od .? 'wieków w P o ls c e  o s ia d ły c h , ' byli 
; t 0 ,-pedzIo • d.zie.Ip.l’.: i : rw ie icy  .-p a ir lio c i 
~ J . z e n i .e ..gj'eu-i:S ik o rs k i-  p o d k r e ś l i ł . .. . - z a le ż a ło  mu n a  tym , by- r

.•polsk ie. w ;ą lcży ły  n a  B l i s k a '  W schodzie  i  wymógł t ó  n a  r z ą d z i e  brjf-
z N iem cam i? a  t a k ż e <- z Wło*-'" 

. ja k  N iem cy, bowsąneprzy- 
W ojska p o l s k i e  n ig d y  n i e '- spraw iły

u y js k łm % g e n e r a ł  --pragnął,;- b y  Po l a d y  w a lc z y l i  
ch a in !, k tB rz y  s ą  ta k im i, samymi naszymi....wrogami', 

h '^ A ^ S .p h c ąm i N iem iec"-i wkogama A n g l i i  
''''zpńyę.du 1̂.:. n i e  zaw iodą.; . ■’ •'

■svTwi'adii; zjami&śb-iła ć a ł ą  p ^ asa .' e g ip sk a ,. G e n e ra ł S ik o r s k i  w yw arł na 
.-d z ie n n ik a rz a c h , w ie lk i e  w rażen ie ;-sw ą, p r e c y z ją  m y ś l i ,  e n e r g ią ,  m ocą d ń ć h a 'i  

., ,.chw ąJcto .ru„ -.W.szyścy odózu.11; żo  m a ją  do c z y n ie n ia  z n i e p o s p o l i t ą  in d y w i­
d u a ln o ś c ią  fl . ., . ' - ■

.BOĝ ON po --polsku* 14-,XI-. g eI9 • '45 j • •' , - . •' ■ ' •
._ i ; ^ r ę tn ie r  i  .-Wódz /N acże lń y  -Gen,- S ikopsfc i ,04'byw a'.podróż 'in s n e k c y jn ą -p o  '«■•?■ 

ł;B lisbxia-:W§ęh,odssi9.*olcdasSaś' k o n f e r e h o j i  p raso w e j, w K a irz e  o ś w ia d c z y ł •■dni' 
iż jw  R o s j i  tw o rz y  s i ę  .a rm ia  p o l s k ą - . l i c z ą c ą  .150 t y ś 0 . ż o łn i e r z y ,  k t ó r a  ma 
byc,. zaopątrzp-.ua  >w - ś p r ż ę t  am ery k aiiśk i .i. p o d k r e ś l i ł , że  zarów no-' l o t n i c t w o  
I, m a ry n a rk a .p o ls k a ,  j a k " i  o d d z ia ły  a rm ii, lą d o w e j w lo b ru k u -  b i o r ą  udżr.iaJł w 
w a l c e , , ; d  . . • ' . ' • ■  ; • ' ,. ... . .;.

■ :N iń ^ ;3tąńcfzyk- -w yjechał dć W aszy n g to n u  .d la ' '.om ówienia' z w ładzam i fl-mnryi.
,, kańsk.;i,ęgQ-,..Czerwonego; Kr żyża  ' spraw  ''pomocy d l a  o b y w a te l i ' p o l s k i c h  w Róś j i .
i i.edn-ym. z p o r tó w . Stanów  'o d b y ła  s i ę  u ro c z y s to ś ć ' .p o św ię c e n ia  ł o d z i  •

pcdw pdnej,, p rz e z n a c z o n e j d l i i  m a ry n a rk i p ó l  s k le j . .  M atką c h rz e s n ą  b y ła
ć.ę-r.ką.'..‘kon .sn la  gen* R , Nh-w Ń-ew- Y orku , .p ; B trak aczó w n a .

wNX’CHS-NhSSN'GEPu■ po p o ls k u , 13 X I, g '1 5 ,0 1 .3 8 <
' ; ^a./.-jGdiiym,.-z’ młynów; wo 'Lwowie i s t n i a ł  n a p i s  ’N óal
bd.'lszowięy;;usiłęw al i '  zniszczyć'N iNappsiteń ' ń?i rozkaz 

, zo s l  
ękapać

s i ę  ,-i p r a c u j f T, który 
w ładz  n ie m ie c k ic h ;:

ją ł  .o d re s tau ro w a n y * . O braz -fla tk i  B o s k ie j  'u k ry ty  p rz e z  lu d n o ś ć  p r z e d  ' 
; a c ją  doI s z o w ic k ^ , obeonoe • um loszcźóno .1 z  '.pqisro-tom n a ' dawnym m io jsc u ..



RZYM po ukraińsku, 141 łpb g*18,15.„. -
Bolszewicy wiodzieli, bo Galio ja pod jarzmem polskim była kuźnią 

niepodległo j myśli ukraińskiej 9 Wiedzieli, ,źq mimo represyj polskich i'" 
ostrej cenzury, działały w Galicji ukraińskie organizacje niepodległość 
ciowc i wychodziły pisma ukraiński.3,, Dlatego zająwszy Galicję, przysnąć 
pili z całą brutalnością i bezwzględnością dc niszczenia narodu ukraiń-'-' 
sklogo i wszystkiego; -co było związane z ukraińskim ruchem niepodległoś­
ciowym, Omylili się jednak, nie potrafili zniszczyć Ukraińców i ich 
dążenia do niepodległości. Gdy tylko bolszewicy .opuścili Galicję, naród 
ukraiński, z entuzjazmem i zapałem wziął się do odbudowy zniszczeń wy­
rządzonych przez bolszewików i ^ Ja9
SI EG K0KG.ES1\I; iffiO po angielsku, 13 XI, g ol,20„

Kcd_qscpond.GUv NBĆ w JiadrzG G1 la.rr > Polacy zaledwie od paru miesięcy 
są na Pustyni Z a c h o d n i e 1 eez~ jW*'ićrąży o nich masa■ opowieści. Nie 
zważając na ryzyko, patrole polskie atakują i niszczą pod Tobrukiem 
posterunki niemieckioc Lotników polskich trzeba było ostrzegać^ źo, 
niezależnis od Ich uczuć, lepiej jest zostrzeliwaó Niemców, niż strącać 
jak to chciało, własnymi samolotamis Inna znów strona charakteru-Polaków 
wyjawiła się w 53obruku, gdzie Polacy zorganizowali chór, śpiewający"• 
pieśni Ich Ojczyzny. Nic. darmo Paderewski ‘i Chopin byli Polakami. Dziś ' 
spotkałem genialnego i uśmiechniętego gon, Sikorskiego, Jest to myślący, 
ostrożny człowiek, looz jak większość Polaków, jest to człowiek nie- r ■ 
złomny* Jest on pewien Polski, Sikorski powiedział, że Polska nie wyda­
ła Quislings i nigdy nie wyda. Bez Qulslinga nie może być żadnych zmian 
w aryosunkaoh między Polską a Niemo am:i, Gena Sikorski odwiedzi Polaków 
walczących na pustyni, Dwie trzecie Polaków znajdują się na Bliskim 
Wschodzie, Jog- jeszcze inna i nawet ważniejsza przyczyna przybycia 
gon, Sikorskiego. Polska może mieć na froncie sowieckim 150 tys* 
żołnierza, o i i.o będzie można dostarczyć im wyposażenia amerykańskiego 
i brytyjskiego, W'toku są rokowania,' które mogą doprowadzić "do podróży 
generała do Rosji, 53am udzieliłby on generałowi Andersowi dyrektyw co" 
do organizowania nowej assail u ^enerał powi odział, żo jeżeli Stany i W, 
Brytania dostarczą broni - Polacy dobrze jej będą umieli użyć,

"Dotyczące Polski77; patrz także i i »Eilvor sum' po holenderska, 13 XI, 
g«18,45 i II, Moskwa po rosyjsku, 13 XI, g,.15,20,

II

NSV YORK po'angielsku, 14 XX, gRS g„17i00 i 19,30, NBC g„16,00 i 18,00, 
oraz CINGINNAEI g4ł 7 - 00 i 19,00 . -

Zmiany Ustawy'Neutralności wywołały niepokój w opinii japońskiej, 
która jest zdania, iż uchwała Kongresu jest aprobatą wojennej polityki 
Roosevelta*

Eurusu jeszcze dziś odbędzie rozmowy z przedstawicielami Departamentu 
Stanu i ną jutro, tją dzień otwarcia nadzwyczajnej sesji parlamentu ja­
pońskiego, prześle on sprawozdanie go$ JRo jo

Prez„ RooaeHe.lt' oświądozył dziś, iż trudno powiedzieć czy da się 
unikhąć wojny z Japonią I ogłosił decyzję Stanów wycofania garnizonów 
amerykańskich z OMn, Jest to uważano za wstęp do ostatecznej rozgrywki * 
z Japoniąo

Prasa japońska twierdzi, że wrogość W„ Brytanii i Ameryki'wobec 
Japonii staje się nie do zniesienia., Radio tokijskie ogłosiło, że Stany 
osiągnęły stan n:lwypowiedzianej wćj.py z Japonią., W lokio są oznaki,r 
że rząd Po jo przygotowuje się ną.kryzys gabinetowy w razie niepowodze­
nia rokowań z o Stanami * *'

W Borlinie nazwano uchwal cnio zmian Ustawy Neutralności "oszukań- 
stwom Roosevclia"c

Już od wtorku olbrzymie konwoje morskie, eskortowane przez flotę 
. -Stanów, będą mogły zawijać do portów *7, Brytanii, Rosji i Chin.

Donoszą' z Hej sinek o rozpoczęciu zwalniania rezerwistów z frontu w'- 
Sowietach. -- Donoszą ze Sztokholmu, iż Finlandia skłonna jest do konty­
nuowania r ozne ; zo Stanami




